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D .  10. Lutego.  w r o  W S P O M N I E N I A .
C Z W A R T E K .  40. .  T u r n i e j e  w Krakowie

» r p a  weselu Kaz imie-
R O K  I S j I.  f z a  Jag i e ł ły1 1454.

R z ą d  TS arodow y,  W  zastosowaniu się dó A r ­
t y k u ł u  Igo uch wa ły  sejmów ej z d.  7 b .  ni.  n a d a ­
j ące j  Rządowi  w ładzę  p r z ed s i ę b ra n i a  środków'  
pos t ęp  wojska n i eprzyj ac i e l sk i ego  laniu iący cii i 
og ło szen i a  w st anie  wojny gmin , m i a s t ,  obwo-  
dow i woiewodz;  t udz i eż  s t osownie  do us t ępu S 
Pos t anowienia  Xiecia Nacze lnego Y\ odza ,  p r ze -  
pisu iącćgo sposób ob rony  War szawy  ; pos t ano­
wił  i s tanowi co nas t ępu ie  : Ar t ,  1. Mia s to  W nr* 
szawa s t o ł e czn e  Króles twa  P o l s k i e go ,  wraz  z 
ob wodem mi lowym , ogłasza sin za bę dą ce  od 
dnia  dzis iej szego wstani e wojny.  Ar t .  2. J e n e ­
r a ł  g u b e r n a t o r  s tol icy , dla pomocy w po w ię ­
kszonych sku t k i em powyższego roz po r ządzen i a  
czynnośc iach ,  bodzie  mice  sobie do d an y m  ko-  
ini te t ,  do k tór ego  sk ł a du  p r zeznacza  : S en a t o ­
r a  Kaszte l ana  dowódzeę  gward j i  na r ado :  P u ł ­
kow n ika  K ołaczkowskiego  , ł ąko  dyryguiaCcgo 
for tyf i kacjami  ko ło  miasta YY^arszawy; z cywi l ­
nych D yre k to r a  J e n e r :  pol icj i  i p o c z t , i i nnych  
wojskowych i cywi lnych  , k tó r ych  G u b e r n a to r  
7.awez>vie. K omi t e t  t en  będ z i e  tylko do radczy ,  
Ar t .  3. Osoby. Senato rów ,  Pos łów i Dep u to wa ­
nych ,  t udzi eż  i Konsulów zag ran icznych  , n i e ­
mniej  ńi iejsca posi edzeń  Jzb  Senato r sk i e j  i P o ­
se l skie j ,  iako też m i e szkan i a  wy mien ionych  do ­
p i e ro  osob,  uważać sic. mai ą za wy łączo ne  z pod  
wszelkiej  w ładzy  J e n e r a ł a  gu be rn a t o r a .  Na  w e ­
zwanie P rczydu i acego  w senac ie ,  i ąko też  M a r ­
sz >łka Jzby  posel skie j ,  wszelka pomoc wojsko­
wa. udzi e l ana być powinna .

G łówna  kwa te ra  Xcia nacze lnego  wodza ,  o- 
negda j  i wczoraj  do p o ł u d n i a ,  b y ł a  w O k i m ie • 
fv ie .  —  Na wczorajszein pos i edzen iu  Jzby pose l ­

skiej  na r adzano  się nad p ro i e k t e m  o p ew n ę t r z*  
ne m  u rzą dz en iu  Jzby;  t en  p ro i e k t  ieszcze odg-  
s łanó do K o m m i s s j i , .— 2gi P u ł k  iazdy M azur  
row nowo 'utworzony,  wczoraj  p r z e ch o d z i ł  p rzez  
W a r s z a w ę ,  na ezele iego pos t ępo wa ł  K ap ł a n  
z Krzyzem.  YY ielu mł od z i e ńcó w  z Liceum W a r -  
szawski egę  na leży  dq  tego p i ę k ne go  p u ł k u . —  
Jeńcy  rossyjscy zna jdu iący  się w War s zaw ie  o d ­
wiezieni  b ę d ą  do C zęstochow y, M i e c h o w a  s 
Skiern iew ic  i i i inych miejsc  ; pozost aną t ylko 
J e ne r a ło w ie  i osoby cywilne porów nani  z r anga  
J e n e r a ł a .  T a k ż e  i dzieci  żo łn i e r z y  rossyjs :  b ę ­
dą  wywiez ione . ,—  f l r : J e ls k i  zastępca Mini s t r a  
ska rbu  w y iecha ł  dó IF ie d n ła . —- W i e l u  friiesz* 
kancow P r a g i  przenos i  się do W a rsza w y .  —, 
\ \  gazetach ł i  crl iuyki c h znn jdn i e  się odezwa 
J)ybicza  do wojska moskiewskiego,  nazywa Po-  
Jakow zdra j cami  ! etc.—  Gdy  J e n e r a ł  C hło jńęk i  
on rgda j  p r z y b y ł  do YYojska,  nasi  woiownicy 
p rzyi ę j i  go u p r z e j m i e ,  w p r zeko nan iu  że wal* 
czyć będz i e  do ostatniej  k rop l i  k rwi .

VY jadomo nam z pewnością ,  że  gdyby  oko* 
l ieznosci  n jedozwol i ły  odbyć  w W arszaw ie lo­
sowania Obligacji 1/d z ia ło w yc h  w d.  1 i 15 
Marca  ; l osowanie to odb ędz i e  s ię na jakiem* 
kolwiek  i n n e m  miejscu i f undusze  na z a p ł a ­
tę  wylosowanych Obl igacj i  n ie  są od łożone .  •*— 
S łychac  że B an k  Polskj  up ro s i ł  wszys tkich 
znakomi tych  Ban k i e ró w  YVarsza: a m i a no w i ­
cie P I ’. F r e n k la , Rozena, S /e jn ke l le ra  i  t .p ,  
aby  dla  u ła twieni a  zamiany  Bi l etów B a n k o ­
wych na s r e b r o ,  chcie l i  p r z y j ś ć  wpómoc B a n ­
kowi;  wymien i a j ąc  w  swych kassach k a ż d e m a  
kto  tylko się będz i e  do n i ch  zg ł a s za ł ,w sz e ł -  
I
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kie  b i l e ty  Ha srebro.-— Dnia 12 b.  iH. w Sob o­
t ę  o godzini e 11 zrantt w Kościele K a r m e l i tó w  
n a  L eszn ie  odbędzie  się Nabożeństwo zeiPo.  
myś lność  oręża Polskiego,  na-które Wojskowi ,  
Gwardja Naro: i Publ iczność zebrać się zechce ,  
aby idąc Przodków zwyczaiem wznieść modły  
do Pana Żastępów,  o wolność i n iepodległość  
kochanej  Ojczyzny.—  Wiadomości  o ni eprzy ­
jaciołach są następuiące: Oddział  który przy ­
b y ł  z W o ł y n i a  zbl iżył  się w okol ice Z a m o ś c ia .  
A u g u s tó w  został  zai f ty przez oddział  ki lkuty­
s i ęczny.  Wojsko nasze będące w okolicach 
S ie d le c  zmieni ło  stanowisko dla połączenia  
Się z  g łównym korpusem.  Mówią Śe oddział  
Dragonów nieprzyiacic l ski ch po łączy ł  się z 
nami.  Zapał  w wojsku naszem panuje n i ezm ier ­
ny i roku i e najpomyślniejszy skutek walki k tó ­
ra niebawnie nastąpi.  Odwilż os łabi ł a lody na 
rzekach co .dla nas iest  wielką korzyścią.  —* 
—  Dla zachęcenia żołni erzy swoich do wał­
ki ,  TJybicz ofiarował każdemu po rublu! Na­
si Żo łni erze  dobrowolnie odstąpil i  dawnej gra­
tyfikacji ,  a Officerowie znacznej Części swej 
płacy ,  bo Polacy walczą za Ojczyznę,  za swo­
body ,  za ujarzmionych Kodaków, ale nie dla 
pien iędzy .  —  Obywatel  wczoraj przyb y ły  2 
Augustowskiego,  donosi ,  że Kozacy napotka­
wszy Posła K ru szew sk ieg o , porwali go i o d e ­
s ła l i  do L i t w y . —  Wczoraj  wieczorem don ie ­
siono da Warszawy,  że  wczoraj rano sł yszano  
gęste  wystrzały w okolicach S ie d le c  ; dziś  
przeto dowiemy się co to by ło .—  Cesarz M i­
k o ł a j  wyda ł  nowy ukaz znoszący wszelkie da­
wne prawa Polskie istniciące dotąd w Guber ­
niach B ia ło ru sk ic h .

Liczba gorliwych Polaków wcielających się 
do Towarzystwa P a r ty z a n tó w  , powiększa się 
co chwila.  S ławny patryota G o d le w sk i  utwo­
rz y ł  takiż hufiec w Augustowskiem.  —  Z przy­
jemnością donosimy,  i i  znany zaszczytnie m ę­

żny woiownik Augustyn Z a w a d z k i  Pułkownik ,  
odebrał  Ważne polecenie  od naczelnego W o ­
dza-, do zgromadzenia powstania narodowego,  
i prowadzenia wojny P a r ty z a n c k ie j  z armją 
nieprzyjacielską.  Pokładamy ufność w zdatuo-  
ściach i, męztwie tego zasłużonego woiownika,  
towarzysza K ośc iu szk i, a szabla iego ponies ie  
postrach i trwogę w szeregi  w rogów co zuchwa­
łe depczą naszą świętą z iemię.  W dniu 3 b.  
m. opuści ł  Warszawę i posp ieszy ł  pa stano­
wi sko ,  wkrótce zatem przybędzie  więcej  ie-  
uno imie Z a w a d z k ie g o , które z przestrachem 
usłyszą nieprzyjaciele,  obok tylu mściciel i  Wol­
ności naszej.  —  Potwierdza się że brat Cesa ­
rza Austrjackiego Arcy*Xiąże K a r o l ma przy­
być do L w o w a . —  Za dobrą wróżbę uwa­
żać należy , że Xże Michał  R a d z i w i ł ł  po o- 
foraniu go przez naród Naczelnym wodzem  
wojska Polskiegćt, mieszkał  w pałacu dziś zwa­
nym Namies tn ikowsk im,  który przez 2 wie­
ki by ł  własnością R a d z i w i ł ł ó w , ki lku Het­
manów Litwy i —  Onegdaj  B ezim ien na  z ł oż y ­
ła 3 tuziny Chorągiewek dla pułku Ułanów  
z ł o t e j  w o ln ośc i . —  W y s z ł y  z druku napisane  
prze* Adama K o s iń sk ieg o , wiersz do X.  Mich:  
R a d z i w i ł ł a  N. W .  , oraz K a s s y d a  Z a w i ś l a ń - 
slcd. —  Do Pułku w Wole:  P łock i em uformo­
wanego wszed ł  iakó ochotnik St.irozakonny J a - 
Aób L u b sk i z miasta Ł i fmo . -— W y s z e d ł  z dru­
ku zbiór P o e z j i  p a tr y o ty C z n y c h  X .  J a n a  W  o* 
ro n ic za , po większej części dotąd drukiem nie 
ogłoszonych.  Sprzcda ie ś ię  we wszystkich Ks i ę ­
garniach.  Cena exemplarza na pi ęknym pa­
pierze  gr: 20.  Wys z ł o  oraz tegoż Pisarza K a ­
za n ie  p r z y  u ro c z y s ty m  p o św ięcen iu  O r łó w  i  
C h orąg w i P o lsk ic h ,  f t ' o jsku  N a r o d o w e m u  na-  
d a n y c h , miane d.  3 Maia r. 18Ó7 w Warsza ­
wie.  Cena exemplarza na pięknym papierze  
gr: 2 0 . —  Onegdaj w Teatrze Narodowym by ł  
wykonany nowo skomponowany przez Karola
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_  . { . i . w o . M a r s *  o b o z o w y  ż ś p i c w e m ;  n o -  
z n a k o m i t e g o  m i s t rz a  b a r d z o  się 

.  l . h . ł  i w k r ó t c e  b ę d z i e  p o w t ó r z o n y .
W y s z e d ł  z  p o d  prassy-  n o w y  Polonez na  

-V  P W ysockiego  ,bohatera  rewolucji  na-  
d.  *29 L is to p a d a  1830 , s k o m p o w a n y  na

p i a n o f o r t e  p r z e z  J . Ś a n d m a n n a .  S p r z e d a m  s i ę  
w  K s i ę g a r n i  A ‘ B r * e * i ny  i R o m p :  ,  u M a g n u s a  
i  K l n k o w s k i e g o  p o  z ł .  1.

M ł o d z i e ? .  K o n w i k t u  W a r s z a w s k i e g o  
l a r ó w  na Ż o l ib o r zu ,  d a ł a  n o w y  u ó w o d  n a j / j  
c z i i w s z y c h  c h ę c i ,  i a k i e i n i  p r z e i ę t a  i es t   ̂ a J 
c z y s n y .  P o s t a r  o w i ł a  j e d n o m y ś l n i e  z ł o z y ć  na  
l e j  o ł t a r z u  w s z y s t k i e  ł ySfe i  s t o ł o w e  s r e b r n e ,
i  2 3 s t a n i ć  i c  b l a s z a n y m i .  . 4

( J t y n a d : )  U d e r z y ł a  z a t e m  g o d z i n a  w a l ­
k i  ś w i e c i ,  iu?  k r e w  P o l s k a  s k r a p . a  n a d d z i a -  
d ó w  z i e m i ę ,  w o b r o n i e  p r a w ,  ^ w o b od  i w 0 - 
n o ś c i  n a s z e j .  W s z y s t k o  s p i e s z y  d o  b o m , * 
s e r c e m  p c ł n e i n  Z ap ał u  i o d w a g i .  1
p u ś c i ł o  s t o l i c ę ;  G w a r d j a  n a r o d o w a  o b j ę ł a  sta  
Ł o w i s k a  w W a r s z a w i e .  Z laką*  p r z y k r o ś c i ą  
p a t r z y ć  m u s i e i t i y ,  ź e  t a k  w a ż n a  I n s t y t u c j a  la -  
k a  i e s t  G w a r d j a  n a r o d o :  n i e  S p i e s z y  c h o ć  W 
c z ę ś c i  dó  bo i  u.  Jaka  b y ł a b y  s z k o d a  t y c h  
m u n d u r ó w ,  g d y b y  i c h  t i i e u j r z a n o  w  l i . i j i  b o -  

e j i G w a r d j a  n a r o d o w a  iuJ. i e s t  u b r a n ą  i 
u z b r o i o n ą ;  z n i e j  p u ł k  W k r ó t k i m  c z a s i e  m o -  
c e 1)y(t s f o r m o w a n y .  Mamy s t a r y c h  i d o ś w i a d ­
c z o n y c h  O f f i c e r ó w ,  m a m y  m ł o d y c h  i s i l n y c h  
g w a r d z i s t ó w ,  k t ó r z y  c h ę t n i e  do  Walki  p o s p i e ­
szą ,  k i l k a  d n i  p r a c y  na  n a u c z e n i e  n i e z b ę d ­
n y c h  obro- tów,  a p u ł k  b ę d z i e  g o t o w y .  O b y ­
w a t e l e !  u d e r z y ł a  n a j p i ę k n i e j s z a  g o d z i n a  d la  
s e r c  P o l s k i c h ,  w k t ó r e j  modern  w o f i e r z e  d la  
n i cz y z nV  k r e w  nasza,  p o ś w i ę c a ć !  S p i e s z c i e  do  
w a l k i !  C h c i e j m y  a mofcemy ! P u ł k  do  3 , 0 0 0

*Si i p'!Jko £ 1d o ś w i a d c z e n i e  starych w o i o w n . k ó w  kto.  c h
t y l u  l iczymy W naszych szeregach,  a zt jr ?

Ztwo n i e c h y b n e ,  z a p e w n i a  n a s z e  m ę z l n m  i pi  ze  
k o n a n i e  w  i a k  ś w i ę t e j  s p r a w i e  w a l c z y c  b ę d z i e -  
a iv. —  K* W .  G w a r d z i s t a  N a r o d o w y .

L i s t  l O c i o l e t n i e g o  c h ł o p c z y n y  p i s a n y  z 
s ż a w y  & k r a j  n a m  z a b r a n y ,  g d y  p i c i  wszy i aa  
u j r z a ł  G w a r d j a  Narodowa, :  „ N i e  d o n o s z ę  t a -
p i e  o m o i e m  po w o d z e n i u  g d y  /, w a ż n i e j s z e  i z e
c z y  m o g ą  R o d z i c ó w  i n t e r e s s o w a ć .  Po mo wa ? .  
j U ą d  t y m c z a s o w y  n i c o m i e s z k a ł  w s z y s t  u m  u  
d z i e l ą c  s p o s o b n o ś c i  p r z y s ł u ż e n i a  s i ę  oj c z y  
sinic ,  a n a w e t  m ł o d z i e ń c o m  3 i 4  k l a ss y  n i e  
z d o l n y c h  i e s z c z e  d o  n o s z e n i a  b r o i l i ,  w e z w ą  
na d o b o s z ó w ;  s t o p i e ń  t e n  a c z k o l w i e k  n i s k i ,  
s t o s o w n y  i e s t  d la  n a s ,  p o n i e w a ż  i m y  m e w i e  * 
k i e m i  i e s t e ś m y ;  k o n t e n t  b ę d ę  i e d n n k z e  a m e  
g o , z w ł a s z c z a  z e  to p o c h o d z i  Z s z c z e i  e g o  s e r  
ca.  W i e m  Sfi m i  n i k t  k o c h a i ą c y  o j c z y z n ę  n i e  
o d m ó w i  t e g o ,  p r z e k o n a ł e m  s i ę  bow l eni  z pi  ze  
s t r o g  P a p y ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  ta b y ł a  t i a jw a ł *  
n i e j s z a  z e  d l a  o j c z y z n y  w i n i e n e m  h i c s c  n a ­
w e t  śtycie ,  a w s z e l k i e  p r z y k r o ś c i  s t ać  s i ę  d l *  
m n i e  p o w i n n y  s ł o d y c z ą ,  z r t s z t ą  l a k  m i  a 
p a  m ó w i ł  ;

Kto kocha OjczYznę i  Boga się hol  
Ma szablę i k o n i a ,  o resztę me  stoi: ^

N a d e s z ł o  t e r a z  p o r a  w k t ó r e j  m a m  wy topiąc 
n a u k i  p r z e S  k o c h a n e g o  P a p e  d a w a n e ,  t e r a z  
t ak  i ć s t e m  p r z e k o n a n y ,  i ak 2 a 2 są i ,  . e  oj  
c i e c  n i e  t y l k o  m i  n i e  o d m ó w i  ,  l e c z  n a d t o
p r z y ś l e  1 0 0  z ł o t y c h  ha  u m u n d u r o w a n i e .  o
zaś  s i ę  t y c z y  n a u k ,  b ą ć  P a p o  p e w n y ,  z e  P °  
u k o ń c z o n e j  k a m p a n j i  r o z p o c z ę t e  nauki^ u o n  
c z ę .  N i c  w i ę c e j  z Sobą  n i e  b i o r ę  p i o c z  i o  
t h ę  b i e l i z n y  w m a t e l ż a k ,  o d w a g ę ,  b?  c n  n a  
p l e c y  i k r o k  p o d w ó j n y  n a p r z ó d  m a r s z  d o  Ln-
twy.—  B oles ław  I i • . , ; .

Dz iennik  Powszechny umieści ł  opis nastę-  
puiącego zdarzenia.  „Ki l ka  mil za Siedlcami,  
patrol około z 30 ludzi z łołony , napotkał  na 
oddział  kozaków,  mole  ze 180 koni.  Obsko-
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e ty  l i  go  n a t y c h m i a s t  1 r o z p o c z r j l  s w o i e  k r z y ­
k i  Hi  ha ! i t.  d .  M iartrsy nas i  b y l i  z u p e ł ­
n i e  s p o k o j n i  , m r p r z r s l a l i  p a l i ć  s w y c h  l u l e k ,  
N a r e s z c i e  O f f i c e r  b ę d ą c y  na c z e l e  p a t r o l u ,  
z a w o ł a ł  na  k o z a k ó w  „ c z e g o  k r z y c z y s z ,  c h o ć  no  
b l i ż e j ,  c z e g o  c h c e s z ? “  K o z a k  n a c z e l e  b ę d ą ­
c y ,  w y d o b y ł  z z a n a d r z a  p l i k  p a p i e r ó w ,  i 0 - 
g w i a d c z y l  z e  m a  t y l k o  p r o k l a m a c j e  H r a b i e g o  
D y b i c y a  do  o d d a n i a  i ze  p r o s i  a b y  za to m ó g ł  
d o s t a ć  na w ó d k ę .  O f f i c e r  r z u c i ł  m u  r u b l a  i 
k a z a ł  s i ę  o d d a l i ć .  P o d j ą ł  K o z a k  r z u c o n y  
p i e n i ą d z  i s c h o w a ł  s w o i e  p r o k l a m a c j e ,  a c a ł a  
c z e r e d a '  s z y b k o  s i g  o d d a l i ł a .

Rodacy!  Uważaiąc  ze oderwanie  wszystkichCzeladzi  
i uczni ów od Warsztatów do Wojską,  przyprowadz i  
Rekodz i e l ni e  od u p a d k u ,  i wie lu  przykrości  stanie  
się przyczyną  tak przeż  utrudnienie  iakotez prze*  
drogowe zbyteczną,  w t y ć h  okol icznościach wyrobów  
rzemieś lni czych chcąc dogdtjzić chęci  c z e l a d z i ,  i u- 
c z n i ów w udawaniu się do Wojska,  a razem uł atwi ć  
iin sposobność  poświęcenia  się pracy sweo-o rzemio­
s ła ,  poda ł em d® Kemami; Rząd:  Woji jy prośbę ,  aby  
Czeladz ,  i uczni owi e  r z e m i o s ł , zaciągal i  s ię dp w o j ­
ska , l ecz  aby będąc Ulż Aoł inerzanj i  dope łnia l i  razein 
o bowi ąz ków mustry w wolnych godzinach i pracowal i  
przy warsztatach-  Do s łusznej  tej prośby , przychy-  
l i lrfsłę Kominissja Rząd:  Wojny , —  / ) 0 j p .  M o r ą w s -  
k ie g o  T o m a s z a  S t a r e  M ia s to  N r  5Ą, Na podaną proś ­
bę na d. 4 b. m. Komissja Rz: Wojny  o świadcz a ,  iż  
gdy ochotników 53 (Jo oddz i a ł u  swego  iuż zebrałeś ,  
nadewszystko  teraz starać się W  Pan p ow i n ie n eś ,  
aby oddz i a ł  t en do l i czby g ł ó w  2 0 0  d ope ł ni ć  z takich 
l udz i  którzyby umundurowanie  swoim kosztem spra­
wi l i  , a to ma być z upe ł ni e  podobne  do munduru ja­
ki  u ży wa  Artyl lerja Miasta Warsza:  dla tych zaś,  
którzy żadną miarą sami ubrać się nie są w stanie,  b ę ­
dzie wydany  Materiał  ze skarbu z warunkiem , aby 
sami konfekcją zaięl i  się,  Pałasze  będą  w ydane skoro  
o dd z i a ł  do w iększe i  przyjdzie  s i ł y ,  i skoro część ludz i  
b ędz i e  umundurowana.  Minister Wo j ny  K r a s i ń s k i .  
Rodnyy ! Widz i c i e  iaką ma ci e -k or z yść , chęciom w a­
szym staje się zadosyć,  gdyż  zostaiecie iako ochotni ­
cy ż o ł n i e r z a m i , gotowemu zawsze do w a l k i ,  Niże l i  
gaś ta święta dla nas uderzy godzina ,  pracujmy p rzy

tych warsztatach , do których da Róg- po skodrzonei
W z y w a m w , ę / V c h O t n S 7 .

M i e s z k a m  f v  m- " ‘ e  W X i - l l ? ' C t y m  t t l e i n  ° t"  arlej .
7,'.',. ■ iF°n, 1 r ° 4  w Rynku Starego Miasta.  __

™  m a j s t e r  A u n s f t u  A r a w  c c
n >T d o n i e s i e ń l

p r z e z  „l i” *’ rt P f z e i e ż d z ie  ó d  S t a tu i  K ró la  Z y g m u n t a  
1 ' O A h F T l f t  i ' "® ^ a g ę ,  z g i n ę ł a  z p . d a z d *
k n i e t e m  W?»*oniowa z z w i e r c i a d ł e m  na p ó ł  p ę -  

> vv k tóre j  b y ł y  n a s t e p u i a e e  r z e c z v  • ł  re

r o w l V a m e l f r  "*  ^  k h ' " l aczarnei  , ł  .ys 'aih'  "^Ifdo.waneipi ,  bransoletki  z taśmy  
re ł ek  i P1 U,‘ J ^ e r a b u m a j  z p er ł ową  macicą,  pel  
pi -rścion - a t " ^ l o w n n y e h  po  12  sznurków i 
szlad o ni ’ u * 1,1 *"a,azł  1,,b - po w z i ą ł  laki
piętro T -  1 raczy J, ’niES't:f 4 t ' r 41-  na 2 ep . ’ /  i 18 “ trzyma przyzwoj tą  nagrodę.
do „0t- b>3  Ht przy ul icy Leszi ' °  S T A J C J E
Riwnic  i ' t V 0 l e s t .P , e rwsze  pi ętro  z  7u Po ko i ,  Stajni  
nia niw i o z o w n i ; oraz na dole t rzy  pokoie  z ku ch ­
nią piwnicą i drwafnią a 4 0  od Wie lki e j  Nocy r b 

t  rąwnie zaięte Ruchomości  iakoto Karety,  P o w o z y  
nowe,  Pantal .on maho«iovvy i i„ne „  d. i j  b m i r. o 
godz:  .3 z po ł udn i a  „a Targu Muranów zwany przez  
publ i czną  Licytacją sprzedane będą.  P

, ,  1 • ,  ■ K .  Ą .  G a r  b o  1 e  w s k  i K o m o r n i k ,

i a k o t o  K o m o p  ' c z l I e i  w i a d o m o j c i  , i ż  R u c h o m o ś c ii u Z 1; fr*iei  jnmje cl. 7 in 11* p.  poprzednio w v .ssrsr w * ,,r"w j- “ ■■ ł
o o d N r  Ids’i , 'V 8rs.7';lvvie prr-y » l i cy  N o w y  Świat  
1 /  J przez publ iczuą l icytacją więcej  dniące-,nu sprzedane zos te^ .  „  . \  r «  # -  § i «« .

skiei  Nr ^ 86  P ^ y  rpgu ul ic Zakroczym,
nocV sl ł . l  ’ ‘0Sb 1 J °  w-yiiaięcia od Wi el ki ej ,  

h p  , la ' ^ 5' S1S 2 S k l e p u ,  Salki  i i ednego lub
dm a nia T ’ \ °  1^ °  hucł łnU’ °bszerue  P i w n i c ,  dl wal ma , a może być i Ogród.  Miejsce to dawniej
l iczi  le uczęszczane przez  Publ i cznoś ć ,  może  być sto-
6° P o  1 K r  R V  1 Sy<zenU » si 'ni , iącego odnowi one .

;  . I  P.rzy ul icy Leszno na Im piętrze w war.
N I T U R S K J V'e U m  m o z n a  " 9l >y ł  n o w y  H A R T  1 K -

Komu z g i nę ł a  Ś W I N I A  niech się uda pod Nr  81.  
przy ulicy Kououia do Jfcady a za udowodnieniem w ł a ­
sności  t«Tkow^ odbierze.

D z i ś  c i ep ł a s topni  2.
T E A T R  NARÓD:  D z i ś  C-liński.


